
K U R IE R  W A R SZA W SK I
D . 21. L u t e g o . — R o k  1S37. 

P o n ied z ia łek . M  56. Ju t ro ,  S. R om an .

W c z o ra j  w Kościele X X .  P iia r ń w , p rz y  o r ­
gan ie  śp iew aną  b y ła  Msza J. K ro g u lsk ieg o  N r  3. 
—  W c z o ra j  o godzinie  w p ó ł  do 7 w ieczorem , 
po 10 dniowej chorobie ,  p r z e n ió s ł  się do w ie­
czności ś. p .  W J P .  Bazyli P u c ła u s h i  S ze f  w y ­
dz ia łu  C e n z u ry .  P rzy iac ie le  tego zacnego c z ło v  
w ieka zb y t  d o tk l iw ie  uczuli tę  bo lesną  s t r a ­
tę. W ie c z n y  pokój Jego  cnotliwej duszy. —  
W  p rz y s z łą  Ś rod ę ,  w Kościele p a ra f ja ln y m  w 
P r a d z e  p rz y  W a rszaw ie ,  o d b y w a ć  się b ę d z i e  
ża łobne  N abożeństw o  za duszę ś. p. A nny  Jo ­
anny z O b o rsk ich  S k o r y  n o w e j, na k tó re  p ozosta ły  
Mąż z dziećm i, znaio inych i p r z y ia c io ł  zaprasza.
'— W o d a  na W iś le  pod  W arsza w ą  w czora j  sta- 

do wysokości stop 4, 'cali 2, p rz y b r a n ie  icj 
Więc iest m a ło  znaczącem , gdyż  w p rzec iągu  
^4 godzin p rz y b ie ra  na 2 ćaie. Od w ezbran ia  
W is ły  pod K rak o w em  d o p ie ro  w dni 5 lub 6 
Znaczniejszy p rz y b ó r  onej spos trzedz  się daie,
1 dla tego  nie m ożna się pod  W arszaw ą  obit­
e j  wody spodziewać. Do puszczenia  W is ły  
P°d W arszaw ą ,  z powodu żę lody  sp ie ra ią  się 
,ia izbicach m ostowych, p o t r z e b a  wysokości wo- 

J  p rze sz ło  7 stop, a t a k  znaczny p r z y b ó r  n ie  
n 'oże g w a łto w n ie  nastąp ić ,  chyba p rzez  zna- 
ezn.ą odwilż w górach  K a rp a ck ich  i nadzw y- 
c*ajne ulewy, 'Dla ochron ien ia  mostu od u- 
®zkodz *nia p rzez  lody w czasie puszczan ia  W i-  
s '-.v5 Uprzątnięto  pod  c a ły m  mostem lód m ie j ­
scowy z m iędzy  ły żew  i w znacznej części z 
uttędzy izbic mostow ych, r e s z tę  izbic rob o tn i-  
cy wczoraj ob rębyw ali ,  ażeby  prz,ez p r z y b ó r  
" o d y  za w zniesieniem  się lodów pa le  z n ich  
n ie b y ł y w yciągn ię te ,  rab ano  rów nież  lody 
P , z y lądach P ra g s k ic h  poniże j  mostu , dla u- 
" o i z ć n ia  nyiejsca na ta f le  mostowe, k tó r e  wy- 

poscić w ypadnie  7, mostu p rzed  puszczen iem  W i-  
J » a to z powodu że lody na Vt iśle na sam ym  wa- 

1 zc t r z y m a ią  14 do 1 S cali grubości ,  a p rz y  lądach

i do 20 cali , id ąc  więc w massie w tak ie j  g ru b o ­
ści z u p e łn ie b y  most z g ru c h o ta ły * p r z e z  w ypusz­
czenie zaś ta f l i  inostow’ych, da iąc  wolny b ieg  lo ­
dom, resz ta  mostu stoiąca w 1 in j i , zabespieczo- 
na od zerw an ia  i un ies ien ia  z wodą b yć  może. 
—  W  czasie świetnej zabawy danej onegdaj p rzez  
J J O O .  Xtwo Jchm ość '  W a r s z a w s k ic h  w K r ó le ­
w skim  p a łacu  -Ł azienkow sk im  (o  k tó r e j  d o n ie ­
śliśm y wczoraj)  p rzep y szn e  i gustowne salony, 
ozdobione  rozkw ita iącem i roś linam i, z a m ie n i ły  
p o rę  z im ową w p r z y b y te k  przy ie ij ine j  f lo ry .  
B iesiada  u sto łów  t rw a ła  godzinę , w kró tce  po 
iej sk ończen iu ,  -znakomite T ow arzystw o  p rzen io ­
sło  się do sali ba low ej,  g dz ie  zabawa ro z p o ­
czętą  b y ć  m ia ła .  T ym czasem  oświecono rz ę s i ­
ście nadbrzeża  k a n a łu ,  most K ró la  J a n a , od- 
wach, s top n ie  tarasu , co wszystko na p o w ie rz ­
chni śn ieg iem  o k ry te j  odbifa ło  p ro m ie n ie  b r y ­
lantowe. T oa le ty  D am  h a rm o n jow ały  z u roczym  
w ido k iem  apartam en tów  i iaśn ie iącej  okolicy . 
S u k n ie  kolorowe b y ły  l iczniejsze niż b ia ł e ,  b r y ­
la n ty  na leż a ły  do ub ran ia  p raw ie  w szystkich 
m ęża tek ,  a świeże kw ia ty  w ie ń c z y ły  sk ro n ie  i 
g ło w y  panien .  J e d n a  z D am  m ia ła  pęk  kw iatów  
na  g ło w ie ,  z k tó ry c h  każd y  m ieśc i ł  so l i te ra  
n iepospo li te j  w ielkości,  inna do su k n i  a tłasow ej 
różowej u ży ła  g a rn i tu ru  ze s r e b ra  dę tego  l e k ­
kości nadzw yczajnej .  N a d e r  p ię k n e  u b ra n ie  n a  
szyię p rzed s taw ia ła  w ąziutka  o b rączka ,  szczel­
n ie  na szyi zam k n ię tą  k rz y ż y k ie m  rub inow ym ; 
z resz tą  uważano za n a d e r  p ię k n ie  ub ic ra iace  
r ę k a w y  dosyć o b c is łe  do p ó ł  ram ien ia ,  a n as tę ­
pn ie  szerok o  i n isko  ąpadaiące, (m oda  ta z a ­
pew ne  w kró tce  liczniej będ z ie  p r z y ię tą ) .  S u ­
kn ie ,  m ord e row a  z kapeluszem ,różow ym  z p ió ra ­
mi, bogata  koronkow a na a tłasow ej b łę k i tn e j ,  
zie lona, różowa m atc r ja ln a  w k ra ty  z k ap e lu ­
szem tak iego ż  ko lo ru ,  i inna  różowa z a t ł a ­
su brochee ,  n a leż a ły  do n aj gusto vvn i ej szych,
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chociaż i inne w niczem im nicustępowały. —  
(Art.  naci.) Nieszczęśliwa W J ow ł  dziećmi i 
cierpieniami obarczona, straciwszy ™ ieżo całą 
podporę w mężu zm arłym , k tó ry  niegdyś b y ł  
Urzędu i kicm,— udaie się do serc litościwych, 
k tóre  czas postu łączą zdobroczyrirtemi uczyn­
kami, aby w teraźniejszem chwilowem nieszczę­
ściu, raczy ły  ią wesprzeć, przesyłając zasiłek 
do Biura Informacyjnego, a w gorących mo­
d łach  ,nieprzestanie upraszać Przedwiecznego o 
najd łuższą  pomyślność dla swych dobroczyńców.
—  W  księgarni Z aw adzk iego  i LFcckiego do 
nabycia nowe dz ie ło :  A rchiw um  teologiczne , 
pismo czasowe, poświęcone oświeceniu i zbu­
dowaniu relig ijnem u, wydawane przez X. dob­
rzyńskiego. Poszyt -'5ty, in 8vo, Poznań 1836, 
po k tóry  raczą się zgłosić Szanowni Prenu- 
meratorowie. Cena 4ch poszytów, złp . 24.
—  Dla palących syg a ra , zrobiono w Fabryce 
wyrobów metalowych i lakierowanych C. F. 
M in tc ra , sprzęt bardzo ozdobny i użyteczny. 
Jest to podstawka w kształcie wanienki, do w ło ­
żenia weń palącego się sygara lub strząsania 
popiołu. Znajduią się oraz również ozdobne 
Puszki do sygarów. —  W ielk i  T ea tr  wczoraj b y ł  
natłoczony, Komcdja D em ustjego  , ,K obiety“  
iuż by ła  prozą tłumaczona i przedstawiona w 
W arszawie przed 20sto k ilką  laty, zaś 12 lat 
temu w edług innego tłumaczenia wierszem 
daną b y ła ;  dla dzisiejszych Artystów wy­
borne nowe tłumaczenie wierszem pomnożyło 
zbiór tych komedji które piękna poezja ozda­
bia. D ra Artystów zadowoliła znawców. Ulu­
biony Balet ,s ty  r y j  czy ku wie i tym razem rzę- 
sisteini b y ł  okrywany oklaskami; przyiemny lecz 
utrudzający taniec wykonywany przez JPannę 
Gwozdeckę  i JP. T urczynow icza  na powszechne 
żądanie powtórzono, Publiczność atoli oszczę- 
dzaiąc utrudzenia tancerzy, raczyła poprzestać 
na połowie, a oklaskami wynagrodziła g o r l i ­
wość w wypełnianiu Jej woli. Po Balecie przy- 
woła-ni wszyscy. W  Rozmaitości p rzyw ołan i:  
po K akadu  JP .  P anciyhow sh i, po P o samym

solne w ża ło b ie  JP. M aiesk i i JPanna Z ło ta -  
szew ska , a po Tereni JPanna T eresa  Dam.sr 
tudzież JP. B aran ieck i.—  Gdy chory z opery  
Norma' ieszcze nie zostały wyuczone, przeto ju­
tro 'zam ias t  ogłoszonego Koncertu, JPanna K arl 
wystąpi ieszcze raz iako Rozyna. w Cyruliku  
Sewilskim . Śród opery śpiewać będzie wiel­
ką nrję Ilossyniego z opery Sem iram is, w2giin 
akcie przedstawi scenę z opery Relliniego  Pu- 
ry tanie, a na zakończenie śpiewać będzie na po­
wszechne żądanie arją, z opery Ugo.

N iem cy.—  Wiadomość o śmierci dawnego 
Króla Szw edzkiego , wznieciła w Lipsku  uwagę 
wszystkich. P rywatny iego maiątek zostawał 
w reku  bankiera Freze, a lubo w końcu swe­
go życia tylko szczupłe m ia ł  dochody, i  te ie- 
dnak dzielił z ubogiem i.—  Xżę H 'aza  zamie­
szkały  w W iedniu ,  otrzymawszy w dniu 11 b. 
m. smutną wiadomość- o śmierci swoiego ojca 
(b. Króla Szwedzkiego), natychmiast w łoży ł ża­
łobę .  Cesarz i Cesarzowa A u str ja cc y , wpraw­
dzie mu przes-Jali list pocieszaiący, lecz nie zdaic 
się aby miano zamiar włożyć dworską żało­
b ę . —  W ielce chwalą towarzystwo żeglugi pa­
rowej na D unaiu, może ona wywrzeć nader ko­
rzystny wpływ na cały handel europejski.

F ra n c ja .—  U iednego ze znakomitych d y ­
plomatów w Paryżu zapewniono, iż przed za- 
inierzonem ukończeniem posiedzeń Jzb, nicna- 
stąpi ich rozwiązanie, i że p rzed upływem tegoż 
czasu n iczajdzie  żadna zmiana w ministerstwie, 
prócz gdyby w Jzbie deputowanych nastąpiło  
iakie nieprzyjazne g łosow anie .—  Prawo (mu­
nicypalne mtkoiiicc zostało p rzy ię te .—  W O- 
grodach Tuile ryjskich  przytrzym ano młodc- 
goczłowieka rzucaiącego kamienie na najpię­
kniejsze posągi, będzie on surowo ukarany za 
ten warulalski p o s tę p ek .—  Gazeta Trybun<* 
znana ze swoich wiarogodnych doniesień, po- 
daie iednak  w swoim ostatnim numerze nader 
baieczną wiadomość. Utrzymuie ona, że /Jud' 
son Lewe r. 1833 m ia ł  zwiedzić jaskinię K et de 
Kainie, w k tórej spotkawszy Ludwika lion a '
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p u r :ego w towarzystwie 2ch przyjaciół, został' 
przez niego zagrożony, iż go (Hildsona) w trą ­
c i  w przepaść, ieśli nie wymaże swego podpi­
su z listy przeieżdżaiących. Ty m sposobem zmu­
szony, wymazał swoie nazwisko końcem ięzy- 

a (•’) —  Głoszą znowu, że Marszałek K lozet 
*<>stanie zarządcą posiadłości, a fry k a ń sk ic h ,  i 

w nowej wyprawie do K o n x lan tin y  Xiążęla 
O rleański i ]\em ur  tylko iako ochotnicy to­
warzyszyć mu b ę d ą .—  Admirał Russe  w Marcu 
"y iedz ie  do S ta m b u łu .—  Municypalność mia­
steczka Gnberih  przysła ła  b y ła  Królowi adres, 
w k tórym  w ynurzyła swój żal, iż w ciągu ze­
szłego roku, trzyk ro tn ie  godzono na życie Mo­
narchy, i Że wicher zerw ał wieżę w ich gini- 
n ie- Teraz Król p o s ła ł  im 3000 fran: na od­
nowienie tej wieży. —  Do Paryża p rzy b y ł  Aient

y^c liza b a la , celem trak towania o pożyczkę 12 
nwljonową dla Hiszpanji; mówią, iż ta poży­
w k a  doprowadzoną będzie do sk u tk u .—  Roz­
szerzono pogłoskę o wybuchnięciu zarazy w 
j< m ie  i O ra n ie .—  Niemiecki Jmprowizator 

‘"ngenszw arc  pojedynkował sic z młodym F ran ­
cuskim iipprow izalorem L anson, za to iż osla- 
111 napisał na niego ostrą k ry tykę.  Recenzent 

*°stał w ramie ran io n y .—  Niektórzy głoszą, 
ze wyprawa Konstantińska będzie wstrzymaną,
* utkiem wybuchnięcia morowego powietrza w
* m iecie  i TripoH s.

H is zp a n ja .—  Brygadjerowie Rorso  i Jg le s ja  
P°ioznili s ię ;* is ta tn i  b y ł  odmówił posiłków 
swemu koledze ,  w ysłęnem u ku W in a ro z  na 
pi ze ci w Karlistom. Powszechna niechęć spadła  
na JgtcrjegO) zas bor<o został radośnie przyf- 
«ty ni w V\ inaroz. Obawiaią sio ,  a b y  te nie- 

Pęiozumienia' Jenerałów  n i e b y ł y  skutkiem  ia- 
ioo° taiemnego i chytrego p lanu .—  W  M a -  

 ̂O  cie  szumnie obchodzono karnawał,  bale, ucz- 
tance, wszystko to kolejno po sobie naste- 

de '13 °*  ̂ * * f ' aą l  i b a s tje n  ułożyli maskara-
onną, której się i Królowa p rzypatryw a­

ło C ■swcg° ba lkonu .—  Kroki zamierzone przez 
nera łow ; E sparterego , E w a n sa , S a r s f ild a  i

Ribercgo, podobały  się gabinetowi. Spodzie­
wają sig przez nich ukończenia wojny domowej 
ieszcze w tym roku .

A n g lja .—  Piszą z M a lty , że wysłane o k rę ­
ty do TripoH s  i liż wróciły. P. E Lljot Otrzymał 
od Baszy zapewnienie, że nadal zaradzi wszel­
kim skargom wyniknąć mogącym Doniesio­
no niedawno, że m ło d y  Cesarz b r a z y lijs k i  po 
dojściu pełnoietności, obejmie rządy państwa; 
iest to pom yłka  gazetowego świata, albowiem 
to iego siostra Infan tka  D o itd J a n u a r ja , I I  Mar­
ca r. JS39, obejmie zarząd czyli reicncją po 
Panu E cie , k tó ry  ma iej ustąpić.

T u rc ja .—  W  A d r ju n o p o lu  G rek  zastrze lił  
k ruka ,  wkrótce potem wszystkie dzieci które 
się zabitym ptakie'm bawiły, zostały ' dotknięte 
zarazą. Czyby to nie pochodziło z tego^ iż t r u ­
pie mięso będące zw ykłym  kruków pokarmem, 
czyni ie za raź l iw em i.—  Ze S m yrn y  smutne <♦- 
trzymano wiadomości. W  okręgu miasta S a fe t  
na 20 mil w około ,  trzęsienie ziemi sprawiło o- 
kropne' spustoszenia. T y lko  9ta część mieszkań­
ców została, a reszla znalazła śmierć pod cię­
żarem zapadaiących się domów. Nowe fortyfi­
kacje Jbrah im a  b a szy  wzniesione w /ih r< y  zo­
s ta ły  zniszczone. Podczas tego wypadku, iezio- 
ro T iberias  wrąc w swoich falach, towarzyszy­
ło  g łuchym  szumem iękom nieszczęśliwych o- 
fiar. W szędzie gruzy i b łę d n i  mieszkańcy szu­
kający albo własnego ra tunku , albo ocalenia 
iakiej drogiej osoby. Co za straszny obraz zni­
szczenia! i

R o zm a ito śc i.—  W ete ra n  teatru francuzkie- 
go, sławny komik T irse /c , u m arł  13go b. m. 
w 71 roku życ ia .— D rammat historyczny Ma- 
iora P a n n a sz  pod ty tu łe m :  „M axyniiljan we 
F lan d r j i“  wielce się teraz w W iedn iu  podoba.—  
•Łotr spotkawszy kolegę, zapyta ł go iak mu się 
powodzi : „Złe! odpowiada drugi,  u ’o dziś wzią­
łe m  w skórę z głupie j przyczyny, Żem m ia ł  
dziurę w k ieszeni.“  Chybaś oszalał,  iakimże spo­
sobem? „O to  rzecz tak się stała; nosiłem na 
sprzedaż k ilka  worków piasku. Wchodzę d o k u -
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cli  ni, i pytam się kuch arii 1 czy by nie chciała 
nu  odkupić czego z moiego towaru. Ona odpo­
wiada ze lak, i idzie do pokoiu swoiej Pani po 
pienia0dze. Oglądaiąc się tymczasem w kuchni, 
u jrza łem  k ilka  s reb rnych  ły ż e k  na stoliku; m y­
ślę sobie iakby to dobrze by ło ,  gdyby  choć 
iedna do mnie należała, i nic więcej. Kuchar­
ka wraca, p łaci mi za piasek, i w chwili gdy 
i u 1 m iałem wyjść, trafem fatalnym wypada mi z 
dziurawej kieszeni s rebrna łyżka .  W n e t  po- 
wstaie k rzyk ,  hałas,  iakiś wcale mi nieznajomy 
jegomość przy trzy muie m n ie ,  zamyka drzwi 
przed nosem, i tylem oberw ał po skórze, ze mi 
się nieboszczka Prababka przyśn iła .  No proszę 
cię kolego, czy to by ło  s łusznem  bić kogo za 
to, źe m ia ł  dziurawą kLeszeii!44

PRZYIECHA LI do W A R SZA W Y .
Negosz Niążę b .  Porucz: W .  II. i Sen tym er Do­

k to r  Meet: z W iednia,  Makomasl^i Hip: Dzie: z k i e ł -  
bowa, Zeinbrzuski Ant: Dzie: z C zółna,  Radwan Mi­
c h a ł  Kom: Obwo: z<Łęczycy.

D O N  1 E S I E N I Ą .
Za Zelazrtą Bramą do Handlu M ikołaia  Szyrokow' 

pod  Nr l ,  nadszed ł  świeży tran sp o r t  W iz in y  świe­
żej m ałosolnej,  «Eososia w ędzonego i" m arynowanego, 
Sliw m okrych świc: i Słiw francuzkich świe:, M io ­
du lipcu Kazańskiego,  Malin świeżych i suchych, 
Grochu zie lonego świeżego, etc.

P A T E N T  SZ L A C H E C T W A , wydany za S tan is ła ­
wa Augusta, Józefowi Pawłowi Poznańsk iem u, ode­
brać  można w Drukarn i  KuYjern.

Niżej podpisany F a b ry k a n t  Sukna ,  ma zaszczyt u- 
w iadomić Szano: Publiczność,  iż do Sk lepu  iego na 
ulicy Długiej,  na przeciw ko" daw nego Arsenału ,  nad­
szedł  świeży tran sp o r t  SUKNA w różnych gatun­
kach i kolorach,  gdzie przy rychłe j  usłudze i iakna j-  
um iarkowańszej  ceriie sprzedaie się. S. K r u g e r .

Kareta podwójna zupełn ie  w dobrym 
Stanie, w teraźniejszym guście z rob io ­
na, do iazdy lekka  i wygodna,,  za 
cenę mierną,  i e s t , do sprzedania  p rz y  

ulicy Ko n w ik t  orski ej w Koszarach Sierakow skich ,  
o k tórej  dowiedzieć się można tam że w pierwszem 
podwórzu w lewym pawilonie na lm  piątrze .

W  dniu  16J‘28 Lutego r.  b. o godzinie 10 z rana 
w Warszaw ie w Eaz ienkach  Królew skich pod Nrein 
2087, obok Statuy Króla Sobiesk iego ,  prawnie  za­

dęte  Ruchomości in k o - to :  L us tra ,  Szafy, Biurka,

K om ody ,  E ó żk a ,  T oalety ,  Kanapy ,  Krzesła ,  Sofy, 
i t. p. zaś w tymże samym dhiu o godzinie 12 z ra ­
na w W arszawie p rzy  ulicy W ielkie j  pod Nr 1413, 
prawnie  zaiete Ruchomości iako to: Szafy, k a n to r ­
k i,  Zegary ,  Lustra, Krzesła ,  i t . p .  p rzez  publiczną 
Licy tac ją sprzedan e‘ zostaną. W in ce n lY  M a rty ń sk i-  

i2^P==’ Przy  ulicy Mostowej, w domu Nr 247, są do 
wynaięcia różne  LOKALE, Kuźnie dla Kow ala i  Ślu­
sarza z wszelkiemi wygodami,  S k łady  i Piwnice do­
b re  , suche, od W ielk ie jnoey  r. b.;  wiadomość u Mur* 
g rabiego lub w Handlu ko rzennym  na rogu M osto­
wej i Brzozo w ej ulicy. J

Kupiec pierwszej Gildy Miasta Mohilewa, S. LL- 
R JA dostarczaiący Mąki żytniej i Kaszy jęczmien­
nej dla W ojsk  Cesarsko Rossyjskich tak  w W arsza­
wie iak i w calem Król**twie konsystu iących ,  dono­
si iż Kantor swoj p rzen iós ł  z ulicy Pokorne j  na róg 
ulicy Marszałkowskiej i Chmielnej, interessenci tam­
że zgłaszać się raczą.

W dniu 17 L u te g o / ‘1 Marca r. b. o godzinie  10 z 
r a n a  w Warszawie p rzy  ulicy F re ta  w domu pud Nr 
263, iako to :  Billard z rekwizytam i,  Lustra, S to lik i,  
Krzes ła ,  Miedź, i różne  Sprzęty gospodarskie ,  i t .  
p. przez  publiczną Licytacją  za gotowe pieniądze 
niezaw odnie sprzedane zostaną, ł k  . M u rty n sk i  k .

W łaścic iel p rzy b łąk an eg o  PSA Pudla  p ięknego, 
może odebrać pod Nr 557 przy  ulicy Długiej,  u 
Gołębiowskiego, handel W ik tu a łó w  utrzymującego.

J u iro  u  lio g a sk ieg o  p r z y  u lic y  (H u g ie j p o d  Y;* 550. 
ŚNIADANIE: Kuropatwy,  Pieczeń cielę:, Pekeftejsz, 
Po trawa z mleczek cielę:, Zrazy a la nelson, Kaszka z 
pieca, Kapuśniak iitew: i Rosoł. KOLACJA: Kotlety 
cielę:, Potrawa zpu la rd ,  Ja ieczn ica  ze szczypior:,  e t c ^

Dziś u Grassow'a 11 ieczor M u zy k a ln y ,  
k lic c z o r  M u zy c zn y . Dziś w Kawiarni na rogu  u- 

łic Senatorskie j  i Bielańskiej w dom u Lewenberga, 
grać i śpiewać będą Panny  Hessen. Zacznie -ię o god:

*x* Dziś w Kawiarni w dom u W. Grabowskiego
przy  ulicy Miodowej Nr 4 (J5 , grać i .śpiewać będą' 
Panny Hessen Luiza i Anna, i Kry sztof Hess u l .

*** Dziś obok Poczty na rogu  ulicy Trębackiej  
w domu P. Baroka, K W A R T E T  z dobranych A rty- 
stow w ykona najnowsze wyiątk i  z Oper.

*% Dziś wr wieczór,  K W IN T E  T K u rza tko w sk ieg o

odegra CO KTO LI 31, w domu na­
rożnym  przy  ulicy Senatorskie j  i Nowo-Senatorskiej  
Nr 477 Lit:  A. w Lokalu M. Jam roszyńsk iego .

Dziś rano  zimna stopni I. W czoraj  w połu: c iepła  2* 
T E A T R  W IE L K I .  Suw  o C y ru lik  S ew ilsk i  iak wyżej* 
T E  ATR DAW: ROZ: Ju t ro  Sz tukmistrze  Angielscy*


